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CEXA PRENUMERATY: | 
We Lwowie miesięcznie 40 Mk., z dosławą » 
da domu 48 k., na prewincyi 48 Mk, w 
imnych państwach 603fk. (1 orzasyłką poczt.) 
: CENA OGLOBEXN: 
miejscowa (lwowskie) za 1 wiersz nouparefl 
1 Mk. „Nadeslana* + „Nekralopia* za wiersz 
nenp. 3 Mk. Komunrkały 1 reklamy po kro 
nies za wiersz nonp. 5 Mk. Drobne opłwszema 
30 fon. od wyrazu. Dia poszukująeych pracy 
brzpłatnie, Ogłoasenia nu niedrieję o Ke], drożej, 
Zamiojsee we (pozalwowikiu) zwykłe 150 Mk, 
ru Wiers: Noup., uskrologi : nadesłana 6 dk., 
kemumskaty : reklamy 10 Mk, drobna apłn= 
sauniu 4) fen. ed niewa, 
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Ghara 


bliwa psychoza. 


W Polsce nie wolno mówić o pokoju, twier- 


Aomunikał szłabu generalnego. 


z dnia 7 lipca. 

Między Dźwiną a górnym biegiem Berezyny 
oddziaży nasze ustępują po zaciętych walkach 
przed przeważającemi siłami nieprzyjacielskiemi, 
walcząc bohatersko o każdą piędź ziemi. Poza 
stwierdzonemi jedenasta dywizyami bolszewie- 
kiemi które nieprzyjacieł wprowadził w „bój 
przy pierwszem natarciu na odcinek gen. Zy- 
gadłowicza, wprowadza on dalsze rezerwy do 
boju. Miejscowości Germanowice i Dokszyce zo- 
stały przez nieprzyjaciela zajęte. Kawalerya bol- 
szewicka po dokonaniu oskrzydlającego ruchu 
od północy, ukazała, się pod miejscowością 
Drujsk nad rzeka Dfujna. 

Po kiikakroinych daremnych próbach sfor- 
sowania Berezyny udało się nieprzyjacielowi 
przekroczyć ją znaczniejszemi siłami pod Nowor 


y iE NION 


dzi niepoczytalny autor artykułów wstępnych 
w „Słowie po!skiem”, tego jest zdania p. Stroń- 
ski z „Rzeczypospolitej“, czy inny Wasilewski 
z „Gazety warszawskiej“. Nie wolno o tem mó- 
wié w chwili zwycięstwa, jak tem mniej w 
chwili niepowodzeń. W chwili zwycięstw kpi 
się z wołających o pokój, jako chcących rato- 
wać przed ostateczną klęską bolszewickich WTO- 
gów, a w chwilach klęski żądanie pokoju, zda- 
niem wszechpolaka „tylko wróg może podsze- 
pnąć, tylko instynkt państwowy wytrzebiony 
wiekową niewolą, tylko sumienia wyżarte w de 
magogiczno-klosowej walce !! Wyłał na papier 
swe patryotyczne oburzenie i poszedł na czarną 
kawę zamiasl chwycić za karabin. 

Ale zapytać wreszcie musi zdrowo myślący 
człowiek w Polsce, kiedy ten pokój należy za- 
wierać ? 

Otrzymaliśmy właśnie list jednego z przyja- 
ciół naszego pisma, który niedawno wyjechał 
do Włoch, który między innymi w ten sposób 
pisze: mnóstwo Włochów po drodze pytało 
mnie, czemu prowadzimy walkę z Rosyą, czemu 
chcemy ich ziemi, skoro otrzymaliście wiasną 
wolność... nas uważają za naród krwiożerczy 
(stel) i chciwy !...* 

Tego rodzaju opinię zdobyliśmy sobie u cy- 


r 
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WARSZAWA 7. lipca (tel. wł). C. K. W. 
ogłasza odezwę, którą podajemy narazi w stresz- 
czeniu: 

Towarzysąa i (Mowarzyszki! W czasach, kiedy 
wojska nasze odnosiły zwyci?stwęj i szły naprzód 


wilizowanych społeczeństw po półtora roku|wołaliśmy o pokój! ha 
samodzielności państwowej, co stwierdza nie Lecz nasze klasy posiadające, rządl i większość 
tylko nasz informator, ale też cała prasa za-|Sejraowa zwycięstwami nad Rosyą upojone nic 


dła ipokoju uczynić nie chcą. 

Obecnie nio wolno zwlekać, raz musi rząd 
wejść na drogę pokoju, i 
Tymezasom Polska musi się bronić, nie może 


chodnio:europejska. | w Polsce też coraz więcej 

ludzi z trwogą zaczyna pytać, jak długo i o co 

mamy prowadzić wojnę? 
Wszechpolak powiada 


„walkę o  zwycię: 


stwo”, a konkretyzuje to powiedzenie odezwą |pozwoiić, aby sie za!lammała linia obronna naszych 
Rady Obrony Państwa, do „położenia wroga | WOISk. aby cudzozieimskie armie pustoszyły na- 


sze ziemie, aby wojska Brustłowa i Budiennego 


pokotem u stóp Rzeczypospolitej“. A myśmy 
grasowały w naszym kraju abyśmy utracił; zdo- 


myśleli i myślał tak naród cały, że prowadzimy 
wojnę obronną, o zagrożoną własną państwo- 
wość, o polityczne tej państwowości utrwalenie. 

Jednego dnia krzyczy się „Polska w niebez- 
pieczeństwie* niech nie braknie nikogo w sze- 
regu jej obrońców, a dnia drugiego, tym samym 
tchem i z tym samym zapałem, z butą się mó- 
wi, aż „do zwycięstwa“, „do położenia wroga 
pokotem*, „walczymy nie z Rosyą, a z jej sy- 
stemem* 

Otóż za pozwoleniem! Istotnie widzimy, że 
Polska, jej byt państwowy jest w niehezpieczeńn- 
stwie i dlatego z piersi polskiego robotnika wy- 
dobywa się cała potęga bólu, że na czele pań- 
stwa poiskiego stanęli ludzie szaleńcy, k órym 
dano w rękę wolność narodu i władzę nad nim, 
którzy jego wolnością bawią się jak piłką, rzu- 
cają nim między szczytem marzeń imperyalisty- 
cznych, a otchłanią ponownej niewoli, którzy 
rzucają mim między zwycięstwem a zupełną 
klęską. 

I hyłoby majstraszniejszą zbrodnią obecnego 
pokolenia, na którą żaden kodeks nie jest zdo- 
łem przewidzieć i obmyśleć dość surowej kary, 
gdyby z powodu niemożności wybrania odpo- 


WARSZAWA 7. lipca (tel. wł.). W wspólnem 
posiedzeniu klubu P. P. S. i Centr. K. W, uchwa- 
lono wydać odezwę 
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Sytuacya na froncie. 


Się posiedzenie sejmowej komisyi wojskowej na 


LA E DROP KTORYMI PO REN 


kojowych, zaprzepuszczano niepodległy byt na- 
rodu. 


Za Piłsudskiege kryje się chytry dziennikarz 


ki naszej wobec rządu. Piłsudski 
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rzy, ale odezwa jest własnością Rady Obrony 


| ci państwa, 


wiedniego momentu czy miejsca rokowań po- 


wszechpolski, bo wie, że jemu nisiby w Polsce} 
nie uwierzył, sądzi że tem złamie ostrze kryty |obecna polityka i nie da się hypnotyzować szar- 
podpisał o- |latanam patryotycznym, 
dezwy, Piłsudski wydał taki rozkaz do żoinie-| dynie zgubę, 


it 


Ciężkie zmagania na froncie. 


siółkami na południowy-wschód od Borysowa. 

Mniejsze oddziały sforsowały Berezynę pod miej. , 
scowością Guta na południe od miasta Borvsowa. 

Akcya celem odrzucenia nieprzyjaciela na wscho- 

dni brzeg Berezyny rozwija się pomyślnie. 

Na poludnie od Bobrujska dwukrotne ataki 
nieprzyjaciela w rejonie Zubryszeze, Siekieryte, 
Grabie i w rejonie Skałki, Czernin, Wasilewka 
zostały z wielkiemi dia niego stratami odparte. 

Ma południu pod wpływem śmiałej wyprawy 
oddziałów gen. Bałachowicza na tyły nieprzyja- 
ciela w rejonie Genedniki-Owrucz oraz wypadów 
naszych oddziałów na Machnowice, Skrygałów- 
Kocory nieprzyjacieł ataków nie podejmował 


prowadząc tylko energiczne wywiady na przed- 
polu. 

Na froncie południowym większych walk nie 
było. 


KULIŃSKI. 


Z yw! 


Odezwa Centr. Kom. Wyk. P., P. 8. 


Wzywamy żołnierzy, aby spełnili obowiązek 
obrony! 

Wzywamy łud pracujący, aby skupił się o; 
koło partyi naszej, doświakłczonej w walce o jej 
prawa i wolność! i 

Broniąc niepodległej Rzeczypospolitej nje po- 
zwołimy odwlekać kroków pokojowych! 

Rząd musi dać gwarancyę przez urnczysie 
ogłoszenie ludom i rządom obcym: 

Że Polska pragnie pokoju sprawiedliwego i 
demokratycznego; 

Że 'miezwłoczniie zwróci się do Rosyi z pro- 
pozycyą pokojową. 

Tego żądamy w imfeniu ludu i niiepodległoś- 
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Odezwa P. P. S. de proletar: Swiata. 


ta z przedstawienłem walki proletaryatu polskje- 


En o pokój i o niepodległość narodu. 


do proletaryatu całego świa- 


którem pułk. Starzewicz, szef oddziału opers» 
cyjnego w sztabie generalnem informował po- 


WARSZAWA. 7 lipca (tel. wł). Dziś odbyło |słów o sytuacyi obecnej na froncie. 
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Państwa, a rozkaz wojskowy nie jest manifestem 
politycznym. 

Oczekujemy, że krytyczne położenie jakie 
dziś przeżywamy odsłoni społeczeństwu pełne 
grozy miebezpieczeństwa, jakie w sobie niesie 


którzy gotują mu je- 
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‘Jednym z ważnych powodów poprawy kursu marki, a w na- 


„DZIENNIK LUDOWY 
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stępstwie — spodziewanego zmniejszenia drożyzny, są dotyeha 
czasowe rezultaty pożyczki wewnętrzej. 

Podpisując „Pożyczkę U(drodzenia* społeczeństwo da nie- 
£bity dówód, że umie i chee przyjść z pomocą Ojezyźnie w chwili 
dziejowej, oraz wystawi sobie świadectwo politycznej dojrzałości 
i ekonomieznej siły wobec zagranicy. 


[—] Edward Strasburger 


Profesor Uniwersytetu Warszawskiego. 


F4 powodu odezw R. Q. P. 


Robotnik“ pisze: 

Ogłoszone w dziennikach odezwy Naczelnj. 
Nka Państwa (w imieniu Rady Obrony Państwa) 
nie sdążają chyba tylko do podniesienia ducha 
w wojsku i w społeczeństwie w obliczu wyda- 
rzeń pa fromcie. Gdyby to było ich jednym 
celem, to zaprawdę lepiej by temu celowi od. 
-powiedrłało kilka słów jasnych prostych i mo- 
cnych, wskazujących, że n;epowodzenie nje mo- 
że nas złamać, że póki wojną trwa, każdy musi 
pełnić wą powinność. 

"Ale fidezwy Naczeln;ka Państwa i R. O. P. miet 
tą Mietylko taką treść, zrozumiałą dła wszyst» 
kich, W większej jeszcze mierze są one ważną © 
nurcyacyą polityczną í z tego punktu wi» 
tzenia wymagają one krytycznego oświetlenia. 

Przedewszystkiem rzuca się w oczy, że ©- 
dczwy te nic nie mówią o pokoju, że ani 
słówkiem nie wspominają, co Rząd i Sejm mar 
ją uczynić, aby upragniony przez masy ludowe 
pokój nareszcie stał się realnem zadaniem na- 
szej polityki, Pominięcie tej sprawy jest tem- 
bardziej rażące, że przecjeż dotychczas polityka 
polska sprawę pokoju traktowała z jakąś zdu- 
miewającą pychą, albo lekkomyślnością. 

Naród pragnie pokoju ; naród widzi, że mo- 
źliwości pokojowe raz już zostały przez Rząd 
i Sejm zmarnowane. Nic tu nie pomoże wykrę- 
canie się przypuszozeniem, że i tak rokowania 
by się rozbiły, bo bolszewicy “nie chcieli po- 
koju“. Sto razy powtarzaliśmy, że jedynym pro 
bierzem tutai mogły być tylko same rokowanie 
A łymezasem *przypuszczająca” i *przewidują- 
ca polityka polska sprawiła tylko to, że Świat 
eały nam przypisuje wszelką winę dałszej wo% 
ny, qr objektywną prawdą pozostafe. Iż Polska 
nie zrobila, co do niej należało. aby do rokowań 
doprowakłzkć. 

"A teraz co? Znowu nic dla pokoju? Wywa- 
wdzie pdezwy mówią o "ostatniem wysiłku — 
wojennym oczywiście — 'którego użyć należy. 
Rozumie pię, Że — póki wojna trwa — niewdł. 
no iscohdzić z pola, należy bronić się odparo- 
«wywać ciosy. Ałe czy to jest rękojmią pokoju? 
Ileż to razy słyszeliśmy o tych "ostatn;ch wy- 
siłkach“, które jednak — jak to rychło się oka- 
zywało — wojny nie kończyły. Przed wyprawą 
kjijowską tak samo mowa była o "ostatnim wy- 
siłku', przyczem nam, mówiącym wówczas o 
pokoju powiadano, że wnioski nasze są sztyle- 
łem, wbiianym w entuzjazm wojska i że wojna 
f tak rychło tiẹ skończy, bo "bołszewików zła- 
miemy'. Rychło okazało się, że ofenzywa z po- 
czatku tak świetna, przedłużyła tylko wojnę i 
naraziła nas na najcięjsze przejścią. 

Dziś mytuacya jest inna: dziś bronimy się. 
Ale nie mówcie o "ostatnim wysiłku”, gdy nie 
gie nie robi dla pokoju kiedy nawet w ode- 
zwie do obywateli wyrazu tego się nie wspo- 
mina, nie szczędząc natomiast frazeołogj, Wo- 
jennej o "położeniu pokotem wroga u stóp Rzee 

tej“. 


Ale w odezwach jest %den jeszcze punkt, 
na który ewrócić należy uwagę. “Nie naród ro- 
syjski — czytany — jest tym wrogiem, wciąż 
nowe sily pędzącym do boju — wrogiem tym 
iest bolszewizm“. Podobnież czytamy w Roz- 
kazie Naczelnego Wodza: 'Nis walczymy z na- 


fodem rosyjskim, fecz z systeme  holszewi- 
ckim''. 

W słowach tych po części tkwi ładna demo- 
kratyczna frazeologia. ale — niestety — tylko 
trazęołogja. W wojnach współczesnej doby_ kto- 
kolwiek ġa nie ponosi odpowiedziainość, wal- 
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| czą narody — I wojna jest walltą między naro- 
dami, Rząd, który w taki czy inny sposób nie 
poruszy praradu do wojny, me będzie jego Siła- 
mi rozporządzał — nie będzie mógł wojny pro- 
wadząć. 

al tego zdania stanie 
Świ.te jego drugiej części, pozytywnej, która 
mówi p wale: “z systemem boiszewiekim *. 

Czy masza władze myślą, że taka wojna bę 
dnie dia nas łatwiejsza politycznie i mjl'tar- 
niż? Znowu złudzenia, znowu przewidywanie 
fałszywe i ma miezem nia oparte. 
$ Byliśmy jaknajbardziej przeciwni czyn;£- 
niu izo sprawy ukrzi*skięj hasła dalszej wejny 
robiaria z t3j sprawy przedmiotu wojennej po: 
Mtyłi  Natemiest pragnejiśmy i pragni$, 
aby sprawa niepodtegłości ludów "kresowych" 
została przez Polskę postawione «bez fałszu i 
bcz uroszczeń wojenno ~- mocarstwowych jako 
sprawa pokojowego porozumienia Się. z 

Ale ta sprawa w odezwach zgoła jest po- 
miri?ta, Natomiast dia dalszej wojny — nie 
wspominając wcale o pokoju — rzuca się ha- 
sla pdliityczne, mające zadowolić naszą reak- 
cyę i rosyjską kontrrewolucyę., 

Zamiast iść do pokoju_ jak galernicy przy” 
| Se się do wojny... 

Men 


się zrozumiały w 


ł 


Endecka robota. 


W: "uryerze porankym czytamy: 

Wczorajsze posiedzenęe komisyi wojskowejjpo- 
święcope być miało wyłącznie sprawie orderu vir- 
tuti mifitari Że jednak na posiedzeniu ten byf 
Pp. emdecy, ks, Nowakowski, hr. Skarbek, przeto 
dyskusya nie mogła się utrzymać w tonie rzeczo- 
wym, lecz stała się okazyą do wycieczek w kie” 
runku Naczelnegó Dowództwa, 

Poszło maprzód.o rozdzielanie virtuti mili. 
tari, Dlaczego order ten otrzymali gen. Roja i 
gen. Rydz Śmigły, gdy zdamiem N.-Decyi „nie 
zasłużyli oni ña ten zaszczyt*(!!) - 

Potem wytoczono już ciężką artyłeryę: hr. 
Skarbek otrzymał "poważne wiadomości z fron- 
tu półriocnego. Sytuacya n;e byłaby tak poważna, 
gdyby nie ta "nieszczęsna wyprawa na Kijów” 
zorganizowema przez Naczelne Dowództwo etc. 
eta. 

Narodowa Demokracya, dia której wojna do- 
tychczas mie istniała, gdyż prowadził ją Piłsud- 
ski — w chwili krytycznych przełomowych zma- 
SRKCREDRSTZNI O TORZE E E: 


Wiec krakowskiej młodzieży aka- 
demickiej. 


KRAKÓW, 7 lipca (Pat.). Wczoraj odbył się 
wiec ogótno-akademicki w sprawie zajęcia sta- 
nowiska wobec odezwy Rady obrony państwo- 
wej. Uchwalono jednomyślnie następującą re- 
zolucye : 

W chwili, kiedy nawała bolszewicka zagra- 
ża granicom i całości Rzeczypospolitej, kiedy 
trzeba udzielić pospiesznej i skutecznej pomocy 
armiom zmagającym się bohatersko z przewa- 
żającemi siłami nieprzyjaciela, młodzież akade- 
micka krakowska pragnąc dać przykład złoże- 
nia ofiary ze swoich dążeń i pragnień dla oca- 
lenia całości Rzeczypospolitej stwierdza, co na- 
stępuje: Gdy wódz naczelny w imieniu Rady 
obrony państwa odwołuje Się do sumienia na- 
rodu i żąda ochotnika dla obrony całości Rze- 
czypospołitej, uznajemy jego wezwanie za rozkaz 
i oddajemy się da dyspozyci władz wojskowych. 

Stwierdzając poważne położenie Rzeczypo- 
spolitej wiec potępia wszelkie objawy defetyzmu 
i zniechęcenia w społeczeństwie oświadczając, 
że nie ma powodu do obaw i niepokoju, jest 
natomiast potrzeba wytężonego czynu. Wiec 
wzywa młodzież do budzenia w narodzie wia- 
ry w końcowe zwycięstwo i świętego entuzyazmu, 
jakim powinni być przyjęci obrońcy Ojczyzny. 

Wiec poleca tymczasowej reprezentacyi mło- 
dzieży akademickiej w Krakowie, by wyjednała 
u senatu akademickiego jak najdalej idące ulgi 
w  studyach i egzaminach dla ochotników a 
także, aby przedstawiła . senatowi konieczność 


gań się na troncie chce odegrać rolę zbawcy Dj. 


czyzny. Drukuje tedy prowokujące lewicę wła- 
sna bdezwę do Społeczeństwfy i nawołując rzeko- 
mo do walk z wrogiem sama wprowadza element 
defetyzmu ido armii. 

Wczorajszym wywodom ks. Nowakowskiego 
i hr. Skarbka przysiuchiwało się paru wyższych 
oficerów armii, przeciw której Pl:+aczelnenu W/o- 
dzowi zarzuty defetystów endeckich były skje- 
rowane. Endecya nie zwracała na to żadnej u- 
i a miejscu były słowa p. Rosseta, który po~ 
wołał się na opinię gen. Henrysa, ża sdyby nie 
wyprawe na Kijów, to walka z bolszewią toczy- 
łaby się nie na Wołyniu lecą pod murami War- 
szawy. Może to byłoby lepiej gdyby przewodni» 
czący komisy, powstrzymał dyskusyę © chara- 
kterze wysoce politycznym wobec wojskowych. 

W wrgan;zowarju agitacyi wojskowych 
przeciw Naczelnemu Dowództwu eniłecya i ko- 
pep ida w parze. ` 
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uzyskania u władz wojskowych uwolnienia 
tychże, skoro tylko nastąpią odpowiednie ku 
temu warunki. 
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Mlorderstwa plebiscytowe. 


TORUN. 7 lipca Pat. Jak donosi „Gazeta 
Grudziądzka* w nocy z soboty na niedzielę wra- 
cało do Grudziądza z Olsztyna 7 zecerów którzy 
jeździli do Olsztyna aby pomagać przy druko- 
waniu polskich kart plebiscytowych. Żecerzy ci 
zostali jednak zmuszeni do powrotu, Na ostat- 
niej stacyt przed granicą oficer niemiecki kazał 
im wysiąść i oświadczył, że pociag dalej nieje- 
dzie. Gdy gromadka zecerów znajdowała się w 
odległości 300 metrów od granicy padł strzał, 
który zabił jednego zecera, drugiego zaś zranił 
w rękę. 

—:4— 
Węgiel górnośląski przedmiotem obrad 
rady najwyższej. 

« LYON, 7 lipca (Pat). Radio. We wtorek 
przedpołudniem nie byłe posiedzenia między- 
sojuszniczej rady najwyższej. Millerand przyjął 
generała Le Ronda, przewodniczącego komisyi 
rządzącej na Górnym Śląsku, który ma zdać 
sprawę W kwestyi węgła górnośląskiego Eksper- 
ci finansowi zajmują się badaniem noty włoskiej, 
odnoszącej się do rozdziału odszkodowań ze 
strony Niemiec. 

—0a+— 
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„DZIENNIK LUDOW*" 


Z SEJMU. 


WARSZAWA. 7 a (Pat.). W dalszym cią- 
gu wczorajszych «© Jmowych lzka przyjęła 
en bloc w trzeciem -«;tauiu m. i, ustawę o Or- 
genizacyi urzędów ziemskich oraz ustawę co do 
zmian w ustawie o orderze wojskowym virtuti 
militari tudzież ustawę o podatku przemysłowym 
i o podwyższeniu stawek podatkowych. Przyjęto 
in merito nagłe wnioski posłów wszystkich klu- 
bów 
o zabezpieczaniu rodzin wojskowych 

oraz wniosek, aby Sejm zwr 


rE a 


x 


ócił się do parla- |stytucyi. 
=. ależ BZ 


mentów państw sprzymierzonych celem wpły- 
nięcia na rządy 
w kwestyi odroczenia plebiscytów, 

ponieważ teraz w chwili niezmiernie ciężkiej dla 
narodu polskiego, który swemi piersiami wstrzy- 
mują pochód bolszewików na Europę, nie może 
być mowy, ażeby plebiscyt na Warmii i Mazu- 
rach oraz w powiatach nadwiślańskich dał wy- 
niki sprawiedliwe. 

Następne posiedzenie odbędzie się we czwar- 
tek. Na porządku dziennym drugie czytanie kon- 


Golska oficyalnie uznała niepodległość 
Litwy. 


WARSZAWA, 7 lipca (Pat.). Wskutek uchwa- 
ły rady ministrów minister spraw zagranicznych 
ks. Sapieba wysłał dnia 4 b. m. do ministra 
spraw zagranicznych Litwy telegram, który ko- 
munikuje decyzyę rządu polskiego o uznaniu 
niepodiegłości republiki bhtewskiej de facto- 


Wiec rodziciejski w sprawie wy: | prosta 


sokich opłat szkolnych 


odbył się wczoraj przy licznym udziale publicz- 
ności. Przybyli ojcowie i matki dzieci, wysoce 
zatroskani o los swych dzieci, dla których dal- 
sza nauka wobec znacznych opłat okaże się 
wręcz niemożliwa. W sporej liczbie przybyło 
też mauczycielstwo oraz przełożone zakładów 
szkolnych 

Wiecowi przewodniczył p. inż. Blum, sekre- 
tarką była p. Pelczarska. Referat wygłosił dyr. 
Pierzchała i w przemówieniu swem wskazał na 
kilka dróg, którehy mogły stanowić rozwiąza- 
nie tej palącej sprawy: 
należy starać się upaństwowienie większej ilości 
średnich szkół żeńskich. Ponieważ w danej 
chwili z powodu olbrzymich wydatków państwo 
nie może o upaństwowić wszystkich szkół, należy 
czynić zabiegi u rządu, ażeby pewną ilość pro- 
fesorów rządowych przydzielił do szkół prywat: 
nych. Do pewnego stopnia rozwiązaniem kwe- 
styi hyłobv, gdyby rząd 


D. AJZMAN. 


DZIECI 


(Z rosyjskiego przełożył Alan). 
(Ciąg dalszy). 
Gdy z Taraski będą już ludzia i gdy zostan e 


4 


fnnkcyonnryuszom 


W teleżramie tym ks. Sapieha wyraża nadzieję, 
że stosowanie zasad sprawiedliwości względem 
mniejszości narodowych ze strony obu państw 
przyczyni się do utrwalenia przyjażni między 
Polską i Litwą. 


—a— 


państwowyin, a także i prywatnym płacił po- 
za naukę. Ponadio proponuje mowca 
utworzenia stowarzyszenia rodzicielskiego, któ- 
reby nietylko czuwało nad tem, aby młodzieży 
szkolnej usuwać wszelkie przeszkody w pobie- 
raniu nauki, ale aby miało także wpływ na nią. 

W dyskusyi zabierał głos prof. Ujejski imie- 
niem Tow. Naucz. szkół wyższych, który wyra- 
ża przekonanie, że rząd bez wahania udzieli 
subwencyi na pokrycie kosztów nauki dzieci, 
nie mogących opłacić pełnej należytości za na- 
ukę. W sprawie szkół żeńskich zajął jednak 
prof. Ujejski dziwne stanowisko, jego zdaniem 
bowiem nauka szkolna powinna być płatna. 
Przykro było słyszeć takie zdanie z ust peda- 


W pierwszym rzędzie |goga, ktoremu chyba wiadomo, że w kraju ta- 


kim jak Polska, gdzie jest więcej niż połowa 
analfabetów jedynie nauczenie bezpłatne i po- 
wszechne mogłoby usunąć panującą ciemnotę i 
wynikłą stąd poniekąd nędzę. 

Przemawiała jeszcze p. dr. Bukowska, która 
ostro się rozprawiła ze stanowiskiem prof. Ujej- 
skiego, zwłaszcza w sprawie nauczania płatnego, 
„oczem na jej wniosek utworzono komitet z 12 


Za to Taraska bydlę, jak on mówi o biawatkach: 
pszczołach, o tem, jak to skóra złazi z ich słoń- 
ca w Czerwonej Krynfcy... 

Żorż (czuje, że o n;czem nigdy mówić nie 
może z entizyazmem, niczego wspominać z czu- 
łością., Nawet w ten wieczór dzisiejszy osobliwy 
i świsteczny, gdy pozwolono mu wcześniej skoń- 
czyć pracę a starszy portyer, wąsaty, suchy i 


w *Ballerue' starszym portyerem, ożeni się z|surowy starzec mówił z nim serdecznie i po 


Olesią i kwita! 

Tak. Gdy człowiek widział takie cuda, czem 
są jdla niego żelazne konie, które biegają po Pe- 
tersburgu! 

Dzwony kościelne, których dźwi?k słychać w 
komórce, dziwnie uroczyście nastrajają duszę 
Taraski, Twarz jego jest skupiona czarne oczy 
zapatrzone w dał... Dobrze mu i smutno, i pła- 
kać się chee.. A Żorż siedzi na przeciw niego 
ha łóżku przechyłiwszy się plecyma dò Ściany, 
powieki mu ciężą, twarz jego sina jakaś, Te- 
raz mie jest mu już gorąco. Teraz stygną no- 
gi. plecy drżą od zimne. Dziwnie jakoś rośnie 
Taraska i odróżnić ni? można. czy to na ulicy 
zbi,ą dzwony, czy w głowie samego Żorża. 

Bardzo dobrze, że osadziłem tego chama że- 
łaznymi końmi, bardzo dobrze! Niech nie zawra- 


przyjaciejsku mawet w ten wieczór czuje się 
samotnym, riepotrzebnym, me nikogo nie ob- 
chodzącym i fiylri... I świe, że nie ma dia niego nie 
wicci: nie interesującego i drogiego... 

Matxa ? 

Gdzie ona? 

Nie ma wieści już czwarty rok. 

Ojca mie znał nigdy i nje wie nawet, kiĝ 
był jego ojcem. 

Drażrią często Żorża, mówia mu: bękart! 
Matka była służącą w hotełu — zdaje się w tym 
samym hotu Bellevue i zla w ciążę od jakie- 
goś mi'szkaiącego tu przejazdem pana, Powia- 
dają wielki był pan, Niemisc, czy Szwed, barom 
podobno.. Stąd i imię dano deiecku niezwykłe 
Żorż. Arystokratyczne i cudzoztemskie... Matka 
nie kochała swego driecka. nie chciała płacić 
za jego wychowan ©. rzucała go. chowała się 


ca głowy Swoim? rakamt i Olestą. Trzeba go było |przed niem: lecz ludzie, u których zostawiała 


; . Ale ii ma jakoś prawdziwej radoci- u 
Zorża Nie dlatego, że czuje fż skłamał; że wie 
iż koni žan biegzć nuj: umieją. A choćby 


biegały... Przecicż one go wgruncie rzeczy nic nie | 
- UWE jego — on nje ich. Nie ko-|ła uciec od nisgo potajemnie i posłała go do 


obchodzą. One 


dziecko znajdywaj ją i zmuszał; by je zabierała.. 
Otsatni Taz Żor. widzal matkę swą przed 
trzema taty. przed Bożem Narodzeniem, 
Było to o dziesiątej w nocy, na wicy. Cheia- 


cha żyćh kmk i one go nie kochają Mówi o n,ch |sklepiku po zapałki. Zamknąwszy za sobą drzwi 


+? 


| osób, który uda się do gen. delegaia z prośbą 
jo interwencyę u rządu, ponadto zsdaniem tegu 
| komitetu będzie wyczerpanie wszystkich środków, 
które umożliwią młodzieży żeńskiej dalsze uczę- 
szczanie do szkół. t 3 
Do proponowanego przez dyr. Pierzchałę 
stowarzyszenia rodzicielskiego wpisało się odra- 
zu na sali wiele osób. Opłata wynosić będzie 
2 m. miesięcznie. 


Genera? Józef Kaller tworzy armię 

ochotniczą. 

WARSZAWA, 7 lipca (Pat.). Generałowi bro- 
ni Józefowi Hallerowi, powełanemu przez Na- 
czelnego Wodza do Rady obrony państwa po» 
wierzone zostało tworzenie armii ochotniczej. 
Gen Haller zamierza powołać wszystkie organi- 
zacye społeczne, związki młodzieży i ja: najs 
szersze koła społeczeństwa do służenia Ojczyznie 
pod sztandarami armii ochotniczej. 

Zgłoszenia da zaciągu ochotników przyjmują 
wszystkie bataliony zapasowe w całym kraju 
oraz szwadrony zapasowe, 

Projekt ulatwionej komunikacyi Fran- 
eyi z Polską. 

PARYŻ, 7 lipca (Pat.). Radio. „Chicago Tri- 
bune“ donosi, że Najwyższa Rada projektuje 
dwa nowe połączenia kolejowe z Bordeaux przez 
Lyon, Turyn, Medyolan,* Belgrad do Badapesziu 
i z Paryża przez Frankfurt i Pragę do War- 
szawy, aby zapewnić stałą i dobrą komunika- 
cyę Francyi z Polską i Czechosiowacyą. 

— e 
Japonia okupowała ezęść Ssehalinu. 

TOKIO, 7 lipca (Pat.). Havas. Rząd uchwa- 
lił stałą okupacyę północnej części Sachalinu, 
a mianowicie wybrzeża od strony Syberyn Od- 
działy japońskie z okręgów zabajkalskich i Mav- 
dżuryi będą ściągnięte do Charbina. 


4 —on — 
Marsz włoski na Durazzo. 


RZYM, 7 lipca (Pat,). Pełnomocnik w Albanii 
wydał wojskom rozkaz marszu na Durazzo. 


—e:— 


Podpisujcie polską pożyczkę państ! 


3 Z W, Z O 


|skepiku. przypadkowo odwrócił się i zobaczył, 
że (matka idzie prędko w kierunku rogu ulicy. 
Zbieg! tedy ze schodkówj i paczął biedz do matk,, 
Dogoni: ją, a ona rozwścieczona z tego powodu, 
że (nie udał się jej płan, biła go po twarzy, w 
piersi targała za włosy. Chłopa: płakał. calo- 
wał jej ręce, krzyczał: “mamo, mamusiu. jamu- 
sienko kochana'. Im głośniej płakał, im czułej 
sie do niej tuli] tem okrutrfejsza stawała się 
ona, 

Zbiegii się ludzie, zaczęli robić kob'ecie wy- 
rzuty, krzyczeć na rią, ktoś chciał ją uderzyć. . 
Ona zaś krzyczaia, strofła grymasy, nie szczę- 
dziła mjsprzyzwoitych wyrazów, Prawdopodo- 
pnie nie była trzeżwa.... 

srarata pie wyrwac, ucze. lvziecko przera- 
źliwiż płacząc, biegło za matką, chwytało ją za 
spodnicę, za ręce, pokrywało ręce i spodnice 
pocałunkami i błagało by go nie rzucała Tłum 
coraz większy szedł za nimi już zjawił siłę po- 
licyant ze swą gwizdawką... 

Żorż wspomnial teraz tę błotnistą noc je- 
senna, krzywą, źle oświstoną ulicę z ogromne- 
"ni kałużami po których biegł za ucjekającą od 
niego matką. Jak czule wołał on na matkę! Jak 
gorąco i iękliwie całował mokry szlak jej spo- 
diicy. Dlaczego kocha ją tak, dlaczego? ot i 
teraz, gdy wspomįna to wszystkko. cicho szepce: 
"podła, przekięta. żeby ją dyabli..* a jednak 
tak bo'i serce, tak duszą izy i oddałby wszystko, 
gdyby otworzyły się nagle drzwi i weszła ma- 
tia, położyło rękę swą na rozpaloną jepo głowę i 
cicho powiedziała: *Żorż*! 


(C. d. n.) 
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twów, 7 lipca. 


REPERTUAK „CHUCHLIRA” w ogrodzie jezuickim. 

„Miecz Damoklesa*, farsa. „Wojna z żonami“, farsa- 

solo Ordońskiego, Lachniewskiej, Dwernickiego, Bra- 

vouroff, Ludwikowskiego i i. Początek o godz. 8-mej 

wieczorem. 820 
—a— 


TEATR ART.-LIT. („CASINO DE PARIS") ul. Rei, 
tana 3. Codziennie przedstawienie z S. Michałowskim- 
Wandyczową i Ochrymowiczem na czele. Bliższe szcze- 
góły w afiszach. 

geoi 

POSIEDZENIE RADY MIEJSKIEJ odbędzie się 
we czwartek dnia 8. lipca 1920 o godz, 6. wie- 
czór w sali pos,edzeń Rady miejskiej. 

WSZYSTKO DLA FRONTU“ Pod tem ha- 
sem 'wczoraj 7. bm. popołudniu odbyło się po- 
pfredzenie 'telegatów T dlecgatex towarzystw. ma- 
jących ma celu niesienie pomocy żotnerzom na 
froncie, jak: Czerwony Krzyż; Biały Krzyż; O- 
pieka nad żołnierzem polskim, Komitet Obywat. 
Polek Gospoda żolnierza; Przystań it 

Wszystkie stowarzyszenia postanowiły iedno- 
myślnie przystąpi: niezwłocznie do wspólnej 
5 dk akeyi pomocy materyalnej i mo- 
'ralnej dła żołnierzy na fromci> i dła oddziałów 
„mających odejść na front, pod hasłem: *"Wszyst- 
ko da frontu" 

Dziś b godz. 7. popołudniu następne posie- 
dzenie w iokału Komitetu Obyw. Polek pł. Aka- 
deniicki fl. 1 I. p. 

Stowarzyszenie spożywcze Ligi Kobiet przy 
ul Fredry 1. 4 na likwidującem Walem Zgro- 
madzeniu w dnia 7. lipca b. r. przeznaczyło 5000 
marek p. czystego dochodu na świeżo powstały 
Związek stowarzyszeń pod hasłem *Wszystko dla 
frontu“. 

“DZIECI NA WIES“. 7. bm. odjechała do Bo- 
rek Dominikańskich kolonja nr. 6, dzieci 38. 

8. bm, odjedzie o godz. 22.30 do Krosna ko- 
łona hr. 3 ze szkoły żeńsk, im. *ościuszki, dzie- 
ci 50, 


Dnia 10. tm o godz. 7.40 do Szówska od- 
jedzie kołonta nr. 9. sieroty wojenne pod opieką 
Zjednoczerja Koła Miodycn Polek, dzieci 26 

Kotonie z nrisst prowincyonalmych odjeżdża- 
ją: 8. bm z Sambora do Terszowa-Spas, 70 dzie- 

ci. 10. bm, z Sambora do Łoranej koło Turki, 50 
dzieci. 10. bm. ze Stryja do Hrebenowa 70 
dzieci. 

Ponadto odjechały już kolonie: 25 czerwca 
do Brzuchowic 45 dzieci pozostających pod o- 
pieką Sekcyi Ośw. Pan Mil. Wincentego a Pau- 
lo. 26. czerwca trzy kołonie Skautowe dó Łąc-| 
ka koło Płocka 10 dzieci. Ostrowca koło Krisz- | 
wicy 10 deiedi i Zakopanego 16 dzieci 30, czerw- 
ca tp Kossowa 52 dzieci pozostających pod o- 
pieką Tow. "Rodzina sieroca'. 

SPROSTOWANIE. D. O. G. uprawie na pod: 
stawie $ 19 ustawy pras. o umieszczenie w naj» 
bliższym numerze Szanewnego Pisma następu- 
jącego sprostowani.: j 

„Odnośnie do notatki p. t. „P. Porucznik! 
rewiduje zbyt dokładnie“ stwierdza się 
na podstawie dokładnie przeprowadzonych do- 
chodzeń, że ppor. Banaś z U. G. w Przemyślu 
zmuszony był wskutek ustawicznie powtarzają- 
cych się kradzieży i nadużyć w Magazynie 
żywnościowym, do przeprowadzenia rewizyi u 
robetniców, opuszczających po pracy Magazyn 
żywnościowy. Rewizye te nie były bezowocne i 
tak np. znalazł u robotników Jana Hałuszki i 
Walentego Percza chleb, a u Michała Wacka 
mąkę. Robotnicy ci zostali za powyższe kradzieże 
wydaleni". 

„Ppor. Banaś rewidował wprawdzie z nad- 
mienionych powodów i robotnice, ograniczał się 
jednak do przeszukania wierzchniego ubrania, 
nie używając przytem ani ubliżających słów, ani 
tereru. Okoliczneść tę potwierdzić może obecny 
przy rewizyach p. Dębogórski, urzędnik z Maga- 
zynu żywnościowego”. 

„W końcu stwierdza się, że wymienione w 
notatce mięso nabył ppor. Banaś w sposób zu- 
pełnie legalny, ze fakt ten był wszystkim wia- 
womy, jedynie wymienieni robotnicy, nieznając 
dokładnie sprawy, podejrzywali nieprawny pro- 
ceder“. Szef Sztabu Thullie m. p. ppułk. 


| ing ASTA NAE W i LUDOWY“ 


'NOWE BANKNOTY. Polska kraj Kasa Po- 
życzkowa zawiadamia. że dnia 8. bm. peszeząnie 
będą w obieg nowe bixty wartości po 5000 ma- 
rek z datą 7. lutego 1920, zaopatrzone podpisa- 
mi iedłonków dyrekcyi P. K, K. P. W. Byrki i 
Zarzyckiego oraz skarbnika głównego: M Kar- 
pusa. 

<ZEMLA I WOLA“. 
uległa <Zemia i Wola“ 
rednowok“ (od słów 
fabryci '), 

LWÓW OTRZYMAŁ PIĘĆ I PÓŁ MILIONA 
SUBWENCYI. Wiceprezydent dr. Stahl wrócił 
wczomaj z Warszawy, gdzie załatwił szereg spraw 
dla maszego miasta. Między innemi wyjednał od 
rządu subwencyę ina lipiee w sumie 5,600.000 
marek na zwiększone wydatuj administracyjne i 
uzyskał zapewnienie dalszej subwencyj 

POWOŁANIE LEKARZY DO $WIADCZEŃ 
CYWILNYCH. Komisya zdrowia publicznego pod 
przewodnictwem p. dra Rotitermumda obradowa* 
ła nat projektem ustawy o o ordynacyi tekarskiej. 
Między innymi przyjęto artykuł o Owow,ązku 
śwładczeń wszystkich lekarzy w siużbje tyw- 
nej (do 40 roku życia w razie epiłemii. 

BOJKOT MURARZY rozpoczął się dziś na bu- 
dowie Prokuratoryi dyrekcyi skarbu przy ul Zy- 
bliikiewicza, z przyczyny odmówienia wyższej za- 
płaty za pracę. Dlatego baczność towarzysze bu- 
dowiłani. 

ZDZICZENIE. Reallność przy lul. Supińskiego 1. 
30 kupił przed 10-ciu miesiącami p, Cyryl Wa- 
lawski, rzekomo siərzant zajęty przy policy; pań- 
stwowej, Ten pam postępuje z łokatorami gorzej 
od austryackiego gefreiira, terronyzując ich w 
niemożliwy sposób, przyczem podwyższa im czyn- 
sze, Podobnie uczynit z jedną chorą: iokatorką. 
Wczoraj z niewiadomych przyczyn, gdy ta uda- 
ła gię do sklepu wpadła do mieszkania “pani 
gospodyni“ i i fak rozjuszona megera zdemolowała 
i porozrzucała całe urządzenie po pokoju prze- 
straszając czworo gzieci od 2 do 12 lat. Niaj- 
starszą (dziewczynę przerażonfi wyciągnęła za wło- 
Sy z pod łóżka podarła na niej błuzkę i strasznie 
ją zbiła, bo sińga i maki od pobicia ma na całem 
ciele. Gdy lokatorka wróciła do domu, napadła 
na nią cała rodzina; córeczka godna matki na- 
padłszy z tyłu podaria na riiej ubranie, a 20- 
letni Sjnatek groził równocześnie zastrzeleniem. 
Cała ta rodzina zachorowała widocznie na szał 
niebezpieczny. bo inaczej cała ta sprawa nje da 
się wytłumaczyć. Należałoby przeto dia bezpie- 
czeństwa lycznych przerażonych lokatorów ulo- 
kować tych sui generis *guspodarzy* w odpo+ 
wiednim zakładzie leczniczym. Pewni jesteśmy, 
że (władze bezpieczeństwa natychmiast to za- 
rządzą. 


POŻAR SIANA W POCIĄGU KOLEJOWYM. 
Wczoraj popołudniu w pociągu towarowym zdą- 
żającym do Lwowa z transporiem siana po- 
wstał pożar wywołany iskrą z komiua lokomo+ 
tywy obejmując ogniem sześć wagonów w po- 
bliżu stacyi Kleparów. 

Dzięki natychmiastowej interwencyi naczelni- 


Konfiskata. Konfiskacie 
nr. 29 za artykuł “Pe- 
“Misto i Seło do “na 


| ka stacyi Kleparów p. Sommera Marka i urzęd- 


nika ruchu Manna Joachima pożar zlokalizowano 
i uratowano w całości wagony kolejowe, poczem 
po przybyciu straży pożarnej wyrzucono z Wo- 
zów spałone siano i uratowany pociąg odesła- 
no |do miejsca przeznaczenia. W akcyj gaszenia 
pożaru przyczyniii się także w znacznej męerze 
p. Pocięgłe! kier. desyniekcyi ; =) cdj kolejo- 
wych na Kleparowie, jakoteż misfrze placu pp. 
Róssel Władystawfi Lis Marcin. 


ŚMIERTELNY STRZAŁ. W warsztatach broni 
D. ©. G. przy ul na Błowie 1. 7 w czasje czysz* 
czenia karabinów przez Mikołaja Kumosza padł 
przypadkowo strzał, a kula trafiła obok pracują- 
cego Jana Wasiuka w okolicę serca. Nieszczęśliwy 
zmari w przeciągu płęciu minut, Kumosza aresz- 
towano. Tłumaczy się on, że nie wiedział jakoby 
karabin był naładowany i wypadek ten dia niego 
jest tragiczną niespodzianką. Śledztwo w tej- 
sprawie żoczy się dalej, 

PODRZUCONE NIEMOWLĘ. Wczoraj o godz. 
6-tej z rana zapukaia Anna Komar do mieszkania 
dr. Henryka Regenbogena przy ul. Pańskiej |. 
ita. Po otwarciu drzwi przez kucharkę poło- 
żyła Komar nicmowię lieząco około trzy mie- 
siące na posadzkę, a sama zbiegła. Podrzutkiem 


r. 16u 
zaopiekował się komisaryat IV, dzielnicy, a za 
matką poszukuje policya, 

KANDYDAT NA PREZYDENTA STANÓW 
ZJEDNOCZONYCH BYŁ ROBOTNIKIEM. Kandy- 
dat tiemokratów ma prezydenta Stanów Zjedno- 
czonych Fox był kolejno robotnikiem, rolnikiem; 
drukarzem dziennikarzem; obecnie zaś — jak 
wiadomo, — jest gubernatorem sianu Oh. 


PRZERWANIE BLOKADY ROSYT. Handlowy 
oddział angistskiego ministerstwa wydał rozpo- 
rządzenie zezwałające poddanym angielskim na 
mawiązanie Stysunków handlowych z instytucya- 
rf. i psobami zamieszkałymi w Rosyi Na podsta- 
wie tego rozporządzenia zakupił p. Lirwinow wiel 
ką ilość maszyn rolniczych. Przez Estonię prze- 
szło już do Rosyi 157 wagonów zakupionego to- 
waru, Przywieztone narzędzia będą dzielone m,ę- 
dzy 'wszystkie gubernie sowieckiej Rosyi. 


ARESZTOWAANIA. P. Eustachemu Biaiohor- 
skimu zam. przy ul, 29 Listopada, skradziono 
3 koła z gumami, 2 worki owsa I inne rzeczy. 
Aresztowano Piotra Jabłońskiego, który po czę- 
ŚCI frzyznał się do kradzieży. 

Mojżesz H. Horowitz z Trembowlj, agitował 
na Watach Gubernatorskich między kobietami, by 
nieprzyjmowały marek twierdząc że: za 1 ko- 
ronę dają 10 marek, z tego wrlos:k; że one nie 
nie wartają. Pewien członek M. S. O. podsłu- 
chał to, i spowodował aresztowanie Horowitza, 

Z KRONIKI WYPADKÓW. W czasie pożaru 
we wsi Dmytrowce, gospodyni Matarzyna Hor- 
balowa, tat 27; poparzyła sobie dotkliwie obe 
ręce, 

Samualowi  Gelbertowi ° kilkunastoletniemi 
chłopakowi przejeżdża jąca fura złamała nogę 

Henryk Lubliner lat 18 student, odniósł spa- 
lenie skóry na ciele od promieni słonecznych. 

Gienia Friedówna. lat 16; wysiadając z wo- 
zu tramwajowego na placu GoNichowskich upa” 
dła przyczem zranła się w głowę i rękę, óraz 
straciła przytomność. 

„Pogotowie rat, udzteliło wymienionym. prerw- 


Pomocy. 

Z (DNIA! I NOCY. P. Berti Pfelierowa-zgubyta 
w okolicy ul. Leona Sapichy biały * woreczek, 
w którym było 25.780 marek, 

U Zzbisgu ulic Fredry i Batorego samochód 
ciężarowy l, 364 zapad? się nagle tylnymi kołami 
w bruku. Po dłuższym dopiero czasie auto wym 
doblyto i przekonano się, że w tym miejscu pękła 
rura wodociągowa a woda wymuliła wiełką ja- 
mę pod asfaltem, nie mogąc wydobyć się na 
wierzch, Wieczorem rurę naprawiono, naprawa 
bruku potrwa kilka dni. 
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WOBEC PRZEJĘCIA OPIEKI nad uchodźcame 
na głównym Dworcu przez Państwowy Urząd 
do spraw powrotu jeńców, uchodzców i robot- 
ników (J. U. RĘ i zajęcia bez poprzedniego po- 
rozumienia Się z K, B. K. tokału Sekcyi opieki 
nad fuchodźcami K. B. K. przez tenże urząd, 
podaje się do wiadomości, że aż do wyjaśnien;a 
sprawy zawiesza Sekcya swoją działalność na 
dworcu, à 


——— 


25 MAREK kosztuje pomieszczenie adresu w 
“Kalendarzu ludowym” na r. 1921 w formie jak 
zeszłego roku Zwraca się przeto uwagę P. T. 
adwokatów, lekarzy, inżynierów i t. d by raczylj 
nadsyłać swe adresy równocześnie z alani 
pod adresem: Lud, Tow. „Wydawnicze, Lwów; 
Sykstuska 21. 


—O-- 
LUDOWE TOW. WYDAWNICZE stow. z o- 
graniczoną por. we Lwowie Na Zwyczajner 
Walnem Zgromadzeniu z dnia 18 maja b. r. za» 
padła uchwała o podwyższeniu udziałów 
na 100 mk. Nowoprzystępujący członkowie pła- 
cą 10 mk. wpisowego. Udziałowcy otrzy» 
mują 25 proc. zniżki przy prenumeracje 
“Dziennika Ludowego“ i takąż zniżkę przy za» 
kupnie wszelkich wydawnietw (ksią- 
ik i broszur wydanych jego nakładem), Wzywel 
się udziałówców, aby jak naj jprędzej uzupełnili 
swoje udziały do obecnie uchwalone! wysokości 
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Odezwa w sprawie armii ochotniczej. 


Nr. 162 


Na podstawie uchwały powziętej przez Radę 


„obrony państwa tworzy się armia ochotnicza, 


której organizacya została mnie powierzona. 

Rodacy! W chwili gdy wojska Rzeczypospo: 
litej walczą o zapewnienie granic i utrwalenie 
niepodległości, 

musi cały naród stanąć do apelu 

i silną wolą zwycięstwa pamiętając, że wolność 
1 prawo wolnego utrzymać może tylko naród 
gotowy do wszystkich ofiar. Pohańbieniem krwi 
dotychczas przelanej w walkach o wolność 
byłoby gdyby w chwili potrzeby Ojczyzny, Po- 
acy nie zdobyli się na ostateczny wysiłek z 
pełną wiarą w Sprawiedliwość naszej sprawy i 
Ostateczne zwycięstwo. 

Młodzieży nasza | Zapał w sobie płomień tej 
miłości i wiary i stawaj w Szeregach armii 
ochotniczej, niechaj  niezabraknic nikogo w 
przednich strażach, niech idą wszyscy, organi- 
zacye wojskowe, POW., drużyny strzeleckie i 
bartoszowe, Sokoli, Harterze, młodzież akade 
micka, związek młodzieży kresowej, organizacye 
młodzieży robotniczej i zawodowej, kółka rol- 
nicze, stow. samopomocy społecznej i wszystkie 
jakiekolwiek chociażby tu nie wymienione sto- 
Warzyszenia i organizacye młodzieży patryo- 
tycznej. 

Wzywam wszystkie stany do zgodnego 
współdziałania. Musimy śmiało spojrzeć niebez- 
Pleczeństwu w oczy. Wiara w suycięstwo niech 
Spotęguje nasze siły. R 

Armji bchotniczej potrzeba będzie żywności, 
ubrań bielizny i wszelkiego innego zaopatrzenia; 
k y lekarskiej i sanitarnej pomocy kuituralnej 
ł Moralnej, Diatego wzywa.n wszystki* organiza” 
Ye Czerwonego Krzyża, Białego Krzyża; Ko- 
ta Polex, Organizacye włościańskie; ziemskie; ro- 
Dotnicze, korporacye przemysłowo-hanidlowe i 
kuituralne, straże kresowe i óbywatelskie; aby 
wytężyły 'wszystkie siły swoje. w tym kierunku, 
aby żołnierzowi niczego nie brakło, Lecz niechaj 
nie będą to żebrana dfiary i dary dobroczynne 
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klonferencye w Spa. 


„DZIENNIK LUDOWY" 


jalbo traktowane jako odsiępne, Pomn;icis wszys- 


cy: Teraz Matka Ojczyzna w potrzebi:, kto pra- 
wy syn, kto prawy Polak przy Nłiej stanie, Nie | 
sądźcie (stę i pie prawuicie, aby ktoś trzeci was nie 
pogodzii krwawo. Kto ma u siebie broń, kto ma 
u siebie konia i modio, misch stanje z tem co mna; 
Przeciwko jeździ: wschodniej niech stanie ja-; 
zda włościańska, Krakusów i kosynie- 
rów, jazda rycerstwa polskiego. 

Niechaj nis myślą starzy wysłużeni żołnie+ 
rze Rzeczypospolitej, Strzelcy; Sokoli, Kaniow- 
czycy, Halierczycy; Amerykanie; że już spełnyli | 
całkowicie swój obowiązek wobec Ojczyzny! i nęe+: 
chaj dziś staną do apelu a kobieta polska niechaj | 
będzie jako miatkaspartanka wysyłająca męża Íj 
Syna w szeregi, aby wrócili tylko jako zwycięzcy, 
albo aby polegli jako bohaterowie. 

Wpływem swoim sprawcie, aby ustały Iek- 
komyślność, zabawy huczne; hulanki i aby ca 


ła Rrzeczpospolita była jednym obo-|- = 


zem. 

Biura generalnego InspeMoratu armii ochot- 
niczej mieszczą się w Warszawie przy ul, Aleje 
Ujazdowskie i (Aleia Szucha w szkole 'sztabu ge- 
melraltniego. 
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Tow. Moraczewski I Napiórkowski 
. zgłosili się do wojska. 
WARSZAWA, 7 lipca (tel. wł.). Byli legio- 
niści posłowie tow. Moraczewskii Napiorkowski 
zgłosili się do dyspozycyi naczelnego dowództwa. 
Ma być utworzone socyalistyczne biuro wer- 
bunkowe. 


Obrady nad konstytucgą. 
WARSZAWA, 7 lipca (tel. wł). Sejm rozpo- 
czyna drugie czytanie projektu konstytucyi opra- 
cowanego przez komisyę. Referentem jesi p. Du- 
banowiez. Z klubu P. P. S. desygnowani są tow. 


Niedziałkowski i Czapiński, którzy postawią 


wniosek o odesłanie projektu tego z powrotem 
do komisyi dla pospiesznego opracowania go w 
duchu demokratycznym. 
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Komunikat sztabu genaralnego : 


Z dnia 6 lipca. 
Atak bolszewicki na północnym odcinku 


Zgłoszenia do zaciągu ochotników przyjmu- | frontu rozwija się w dalszym ciągu. Kawalerya 
ja: Generalny inspektor armii ochotniczej, WSZY-,nieprzyjacielska, która ptzedarła się przez nasz 


stkie bataliony zapasowe, wszystkie organizacye | 
wyliczone w niniejszej odezwie, oraz dowództwa. 


poszczególnych iormacyi orotn,czych, Formacye ' 


ochotnicze zgłaszające się całemi organizacyam; 
i fpddziałami z Małopolski — będą się formowały , 
we wschodniej Małopolsce w centrum we Lwo=- 
wie, Bzygadycr Maączyúski, Formacye z Kongre- 
sówki i kresów w centrali Rembertów Jabłon=, 
ma, zaś formacye Wielkoposski» i pomorskie na. 
kresach zachodnich w centrum Biedrusk Jazdę ' 
będą formować podpułkownik Żółkiewski, rot- | 
mistrz Dąbrowski, major Jaworski w zastepstwić.. 
por, "Tański, 

Podp. Józef Haller generał broni. 
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Sprawa rozbrojenia Niemiec. - Portugalia zgłasza się o odszkodowanie. 
i Rwestya ukarania sprawców wojny. 


HORSEA, 7 lipca (Pat.). Radio. Posiedzenie; ezgcy jej p. Costa oświadczył korespodeftjąwi. 
zouferencyi w Spaa odbyło się dziś popołudniu. | Reutera, że preiensye Portugalii wynosiły pier- 


“Woke spowodowało spóźnione przybycie mie- 
mieckjego ministra obrony pańsiwowej Gessiera 
1 szefa |sztabu genera!nrgo Sekta. Pierwszym 


 Dunktem obrad była sprawa rozbrojenia Nie- 


miee. Marszałek Foch ma wspólnie z generałem 
Sektem omówić techniczne szczegóły tego roz- 
rojenia 


HORSEA, 7 lipca. (Pat). Radio, Delegacya 
Portugalska przybyła dziś do Spaa. Przewodni- 


paul) 


Roalicya może zażądać powstrzymania 
działań wojennych. 

WARSZAWA, 7 lipca (Pat.). „Gazeta War- 

szawska z 7 b. m. pisze, w artykuie pod tytu- 

łem „Ocena sytuacyi" : Szukając pomocy u kow 

licyi musimy być przygotowani na pewne ustęp- 

stwa dla ich wymagań: 

możiiwem jest, że tak od nas jak i od Kolsze- 


wików zażądają powstrzymania działań wojen- 
POWO | 


nych, wówczas będziemy musieli się do tego 
O DOZNA 


zastosować jeżeli — ma się rozumieć bolszewie 
cy również objawią zamiary pokojowe. 


, © razie gdyby nieprzyjaciel wbrew żąda« 
Mom enteniy broni nie zawiesił, wówczas mo- 
żemy rachować na bardzo wydatną i energiczną 
pomoc z zewnątrz. 

—.— 
Posłowie zgłaszają się na front. 

„ WARSZAWA. 7 lipca (Pat) w ciągu dnia 
izisiejszega szereg posłów z różnych kl bó 
tgfosit swoje akcesy do służby frontowej, "* 


r 
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wotnie 8 proc. ogólnej sumy odszkodowań. Por» 
tugalia zredukowała je jednak do 25 proc. 
—o0— 

HORSEA, 7 lipca (Pat.). Radio. Niemiecki 
minister sprawiedliwości przyjeżdża do Spaa. 
Również zapowiedział swoje przybycie lord kan. 
clerz i francuski minister sprawiedliwości. O- 
becność ich jest konieczna przy pertraktacyi. 
w sprawie ukarania niemieckich winowajców; 
wojennych. 

RGG | RY EEN WEETTT PETZ KCS SEE 


WOJSKOWE SRODKI KU OPANOWANIU SY- 
TUACYI. 
WARSZAWA (Pat.). Komisya wojskowa pod 
przewodnictwem posia -„Anusza w obecności mi- 
nistra spraw wojskowych Leśniewskiego wysłu- 
chała sprawozdania szefd oddziału operacyjnego | 
o sta nie frontu oraz szefa departamentu moi 
biizacyjnego o przebiegu poborów, Dy- 
skusyi nat sprawozdanłiami nie wyczerpano. Ze 
sprawozdań iwynika że wojskowość uru- 
chomiła wszystkie środki dla opano-i 
wania sytuacyi frontowej, 
NPR. Iwystąpiła z projektem organizowania 
specyalnych oddziaiów robotniczych dła prac na 
froncie. i 


"eH" 


x iż "A 


3 TE 


Xon Fsye sejmowe. | 
Na komisyi komunikacyjnej na wniosek prze- 
wodniczącego p. Rajcy uchwalone powołanie 
inwalidów do wypełnienia ilości personalu poczta- 
wego, kolejowego w działach w których warunki; 
techniczne na to pozwalają. | 


front między jeziorem Dryświaty i jeziorem ©- 
kleja operuje w rejonie na północ od S*arkow- 
szczyzny. 

Oddziały naszej piechoty po zacietych wal- 
kach na linii Luszki i jeziora Plisa Borczuja i 
rzeka Niniuta na rozkaz cofnęiy się w kierunku 
południowo wschodnim. 

Podkreślić należy ciężką pracę naszego żołe 
nierza, a zwiaszczs jednej dywizyi poznańskiej 
i dywizyi litewsko-białoruskiej, które krok za 
krokiem odstępują na nakazane pozycye w za- 
żartej walce z atakującymi kolumnami przeciw- 
nika i zadały mu ciężkie straty. 


Pod wpływem stanowczości i Gohaierskiej 
postawy naszego żołnierza nieprzyjaciel 7mu- 
szony był zaprzestać bezpośredniego nacisku. 

Nasze oddziały na północ od. Borysowa wy- 
parły przeciwnika z Byszczy i Studzianki. 

Na Berezynie w kiiku miejscach zniszczylismy 
w pomyślnych wypadach maieryał, który nie- 
przyjacie! przygotował do budowy mostów, 

Ña eałem Poiesiu zacięte walki, Które doe 
chodzą do wielkiego napięcia na odeiuku pół- 
nocnym w odeinku dolnej Berezyny. 

Na południu od Prypeci ataki odparto. 

Oddziały konnej armii bolszewickiej atakiem 
od zachodu opanowały Równo, zmuszając nasze 
oddziały do wycofania się. Podjazdy konnej ar- 
mii nieprzyjacielskiej posuwają się w stronę 
Klewania. W rejonie na północny zach. od Sta- 
rokonstantynowa grupa gen. Krajewskiego roz- 
biła na linii Zieleniec i Leszcza znaczne zgru- 
powanie przeciwnika. Wzięła 5 armat, 13 kara- 
binów masz. i kilkudziesięciu jeńców. 

Na południe od Letyczowa oddziały nasze w 
hohaterskiej kontrakcyi odzyskały utracone we 
wczorajszej walce miejscowości: Szlachowyje, 
Karac, Karaczyńce. W walce tej zgingł śmiercią 
bohaterską dowódca baonu kap. Skwarczyński. 
Bardziej na południe lokalne walki. 

Pierwszy zastępca Szefa Sztabu gen. 

KULIŃSKI, gen. ppor. 
| Pozo Wr E AO I NT | sry DY EPOAŁ A” | 
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komunikaty. i 


POSIEDZENIE RADY ROBOTNICZEJ P, P. S. 
odbędzie się w piątek punktualnie o godz. 7. 
wiecz, w lokalu Rynek 8. Wstęp do sali mają tyi 
ko delegaci Radiy i tow. radni Porządek dzienny 
sytuacya polityczna. 

ZGROMADZENIE TOW. KOLEJARZY. Dzis 
we czwartek 8. lipca 1920 o godz, 6. wjeczdr o1- 
będzie się zebranie P. P, S. Towarzyszy kol!ejarz” 
w Sali Związku Z. Z. K. ul. Grodecka Í. 69. 
Sprawy nader ważni. — Uprasza się o liczne przy- 
byce. — Wstęp na salę mają tyik> kol 
opłacający podatek partyjny ` 

Duma, przewodn. 
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Sprawa deputatoów robotniczych. 


Komisya rob. Związków zawodowych w dn. 
5. lipca 1920 uchwaliła następującą rezolucyę w 
sprawie rozdziału deputatów robotniczych dła cię- 
żko pracujących ogłoszonych przez magistrat m. 
Lwowa na podstawie ustawy, wedle której tylko 
pracujący w przedsiębiorstwach o ilości 5 za- 
trudniontych robotniców i przez przemysłowców 
zgłoszonych 'do tych deputaiów mają prawo. 

Komisya Związków zawodowych we Lwo- 
wie zakłada stanowczyj į energiczny protest prze- 
ciw temu ograniczeniu, albowiem wskutek woj- 
ny i obecnego zastoju w pracy jlość pracuja- 
cych w iednem przedsięliorstwie tak zmałała, 
że Śmiało można twierdzić, że ilość 5 pracu- 
jących należy już do silni:jszych przedsiębiorstw, 
ad obecnie jest malo, natomiast przeważnie 
pracują po 2 do 3 w jednem przedsiębiorstwie 
i dlatego mają być pozbawieni deputatów mi- 
mo swojej ciężkiej pracy tak samo je i w więk- 
szych przedsiębiorstwach. 

Ponadto Komisya Związków zawodowych 
stwierdza, że poza temi matemi przedsiębiostwami 
jest cała masa pracujących w wolnych zawo 
dach, którzy pozbawieni deputatów oddani bę- 
dą madal na łaskę i żer paskarzy. 

TUSZE ERAT LEE ZROWTORAWE o? A 


Komisya Związków zawodowych stwierdza, 
że wydawamie deputatów wedle ogłoszenia zwię- 
kszy znowu nadużycia aprowizacyjrfgi I z konjecz- 
ności zopchnie nawet nietylko ciężko pracują- 
cych, als i przemysłowców do nadużyć; które 
nie powinny mieć miejsca w państwie dobrze 
rządzonem, obowiązanem brać w opiekę każde- 
go ciężko pracującego bez względu na rodzaj 
pracy. 

Komisya Związków zawodowych uważa, 
tylko równy podział produktów miedzy ludnoś 
z uwzględnieni:m znanych zawodów jako cię- 
żko pracujących, może być sprawied'iwym: a ze 
względu na miriinalny obecny przydział doma- 
ga się ogólnego powiększenia racy; Chleba, mą- 
ki i innych produktów dla ciężko pracujących. 

Komisya Związków zawodowych wzywia i 0- 
bliguje Tow. posłów, radnych gminnych i człon- 
ków wszelkich komisyi aprowizacyjnych do współ- 
pracy w myśl niniejszej rezolucyi i rychiego jej 
urzeczywistnienia. 

Komisya Związków zawodowych uchwala 
zwołać ogólne zgromadzente robotnicze w tej 
sprawie i Homagać Się rozdziału deputatów przez 


że 


I $id zawodowe, 


Z Przemyśla, 


— APETYT NA KOMISARZA RZĄDOWEGO. 


KAMPANIA PRZECIW RADZIE MIEJSKIEJ. 


ROLA; STAROSTY, — ŚMIERĆ W SANIE — ZA- MACH .MORDERCZY! I SAMOBÓJSTWO. — KA- 
MIENICZNICY. 


- z 6go lipca. 
W piatek 2. lipca br. zwołali ci, którzy nie 
mogli dotąd zostać radnymi. pod firmą Komi- 
tetu dla zwalczania lichwy, krzykliwy  poufny 
malutki Wwormwentykiel celem utrącenia burmi- 
strza, endeka Kostrzewskiego, oraz całej rady 
miejskiej Skład tej rady nie podoba się wielu 
Judziom z rozlicznych powodów, jednym zaś z 
najważniejszych fest to, że nie jest ona czamo- 


niewielkie i kmyślność maleńką, aby się przepchać 
na — honory w mieście — 


Roją im się czasy komisarza Łyszkowskiego, 
który zainaugurował Złoty wiek paskarstwa prze- 


myskiego, Zobaczymy jednak, czy już w najp 


bliższym czasie amistrze intrygi nie zaczną sę 
kąsać twłasny ogon. 
—a6— 


W Sanie utonął w niedzielę 4-go b. m. pod- 


secinna, chamska w zrozumieniu galicyjskiem, że | þras kąplieli uczeń gimnazyałny J. Galler, Mimo że 


od lczasu do czasu potrafi się zdobyć ma 
odruch obywatelski i że wie ku czemu zm,erza. 
(W każdym razie zaś nie dopuściła ona do dal- 
kzego — tak pożądanego — ciągu gospodarki 
najostatniejszego komisarza rządowego p. Ły- 
szkowskiego. Ten bowiem byłby z pewnością 
cały magistrat puścił na pasek, taki był zawzię- 
tY ma — podmesienie handlu w mieście. 
Niechęć zatem sfer pewnych ku dzisiejszej 
radzie miejskiej mie jest czemś nowem. Szuka 
ona sobie ujścia pod rozmaitemi postaciami 
— protektoratami. Obecnie zaś użycza kampanii 
tej swej firmy — na razie wstydliwy(? i ze zrozu- 
miałą rezerwą — starosta p. Eugeniusz Bo- 
ścheński czem składa dowód, że dotąd jeszcze 
nie zupełni: się zorjentował w stosurikach mjej- 
scowych, Widocznie trzeba dość długiego czasu, 
aby mu- się udało opanować sytuacyę przemyską. 
Będzie wiec naszem staraniem udzishć p. sta- 
*oście w tej materyi kilku lekcyi poglądowych, 
podejmujemy Się zaś tego zadania tem chętniejj 
że p. Bocheński dał się poznać, na razie, ze stra- 
ny nienajgorszej Powinien przeto przyjąć do 
wiadomości że wspomniany na wstępie, konwen- 
tykiel w sposób ancymierozważny zdradził swe 
właściwe intencyi. skazując za burmistrza całą 
radę miejską na śmierć — przez rozwiązanie. O- 
statniem pocisszemiem dla tych srogich sędziów 
z których może jeden tylko p. Łempickj Wst o- 
ryginałem w swoin rodzaju to komisarz rządo- 
wy, ido którego tak szczerze wzdychają. Komi- 


sarz rządowy jest szczytem marzeń malkonten- 
tów, ktorzy LE Ez PŚ wytężają swe y 


Z życia kaoperatyw robotniczych. 

W ubiegłym tygodniu odbyły się dwa po- 
siedzenia zarządów, oraz delegatów konsumów 
robotniczych m. Lwowa, na kiórych po refera- 
cie tow. Chrystowskiego, dyskutowano nad 
ujednoliceniem ruchu spółdzielni spożywców. 

Omawiano dotychczasowe niedomagania go- 
spodarcze, pochodzące przeważnie z powodu 
braku odpowiednich kapitałów obrotowych, 
dyskutowano następnie nad sprawą starań o 


— | umiał pływać, począi zaraz po wejściu do wody. 


tonąć i poszedł na dno — w oczach setek kąpią- 
cej się publiczności. Zwłok dotąd nie wyłow,o- 


ho. 
—— 

Do żołnierza J. Mazurkiewicza. który 
siedział przy oknie w baraku koszarowym przy 
ul, Mickiewicza, wystczeliła z rewoiweru $ego na- 

Marya Wo jtalówna. Strzał jednak 
chyli Następnie Wojtalówna skierowała broń 
przeciw sobie i jednym strzałem zadała sobie 
rane tak ciężką, że wszelki ratunek okazał s,ę 
bezskutecznym. Desperatka wkrótce wyzionęła 
ducha, 

Tragiczna ta bistorya, której podłożem jest 
zawód miłosny, rozegrała się o godz, 11-tej przed 
północą. 

—ęa.— 

Trust kamieniczników, zespolony w Stow. 
właścicieli realnoścj, zmniejszy się w krótce dość 
poważnie. bo zmiany własności wskazują, iż nje- 
długo będą p. Ant. Agopsowicz, Natan 
Ta hah i i Mojżesz Hirt właścicielami najznaczn<$ 
szej ilości kamienie w naszem mieście Pozatem 
wciąż nabywają paskarze, swoi i obcy, coraz 
to inne nieruchomości, byle sje tylko pozbyć znie- 
nuawidzonej — a nagram: j masowo gotó- 
wki. Oczywiście de kaprysne *csny płacone przez 
amatorów nieruchomości odbijają sobie nowona- 
BYWY ma lokatorach. 


SE LETE NE” 


pożyczki z M. Z. K. w Krakowie za pośrednic- 
twem ogólnego Związku konsumów „Jedność“ 
oraz nad koniecznością szerzenia propagandy 
współdzielczej wśród członków robotniczych 
stowarzyszeń spożywczych. 

Postanowiono połączyć istniejące odrębnie 
zawodowo zorganizowane kooperatywy w jedno 
lokalne stowarzyszenie i celem zrealizowania 
tej myśli wybrano Komitet, do którego wchodzą 
delegaci ze Stow. Powszechnego (Wroński), 
Metalowcy (Radek), Stolarze (Żukowski), Druka- 
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rze (vacat), Budowlani (Nahorny), oraz zs Zwią- 


zku Stowarzyszeń tow. Chrystowski. — Delega. 
ci ci mają za obowiązek w poszczegó!nych Sto- 
warzyszeniach zaznajomić członków z przyczy- 
nami konieczności połączenia się konsumów 
tych, jak też i zainicyowanie wyboru komissi 
likwidacyjnych. 

Omawiano następnie sprawę uruchomieria 
własnej piekarni, jak też i sposób rozdziału 
deputatów robotniczych przez kobsumy. 

Następne posiedzenie Komisyi odbędzie się w 
sobotę 10 lipca br. Należy życzyć tej na nowo 
wszczętej pracy — jak najpomyślniejszych re- 


é, | zultatów. 


Za rubryką tę redakcya nie odpowiada. 


Specyalista chorób wenerycznych, skóry moczowych. 


Dr. W. LAIITERSTER 


b.elew Kliniki w Berlinie, b. sekundaryusz szpit. pows: 
od. 11—1 1/,3—5 Lwów, Sykstuska 37 (róg Słowackiego) 


Specyafsta chorób wenorycznych, skórnych | kosmetyki 


vg- meg yenpes = ELR 
Dr.fieuryk Rosmarie 
b. elew Kliniki dermat. iwowsk., wiedeńsk. i paryskiej 
ord. od 8—10, 12—1 i 3—6. Lwów, Kopernika 12. 


Specyalista chorób skórnych i wenerycznyc? 


Dr. A. SCHWARZ 


sekundaryutaw sz pit. powam. , 
ul. Słowackiego 4 (naprzeciw gł. poczty). 


EPodziękowanie. 


P. P. Doktorom l. Dammowi, R. Bocheń- 
skiemu i A. Sawickiej za skuteczne przepro- 
wadzenie eperacyi i troskliwą opiekę w czasie 
choroby mej żony tą drogą składam serdęczne 
podziękowanie. 
26 


W. POMY er 


USUNĄĆ RESZTKI ‘PRUSKIE. 

BYTOM 7. lipca, (Pat.), Urzędowy "Oredo- 
downik* organ poiskiego komisaryatu plebjscy- 
towego w Bytomiu dónosi o powzięcju przez 
szereg rad gminnych na Górnym Śląsku rezoiu- 
cyi, żądającej rozwiązania istniekjcych sejmików 
i Wydzjaów powiatowych. Żądanie to jest zupeł- 
nie uprawnione, gdyż sejmiki i wydziały pow'a- 
towe wybrane zostały na Górnym Śląsku jeszcze 
w roku 1911 a więc na długo jescze przed wojną, 
Według ustawy pruskiej z dnia 18. kwietnia 1919 
sejmiki wybrane na podstawie dawnych klaso- 
wych cenzusów wyborczych mają być rozwią- 
zane a w ich miejsce mają być wybrane nowe 
sejmiki i wydzjały powiatowe wefie nowego 
prawa wyborczego a to najpóźniej do dnia 4-90 
maja 1919. Ustawę tę przeprowadzono wszędzie 
w Niemczech, nie zastosowano jej jedynie na 
Górnym Śląsku z obawy by sejmfikj i wydz.ały 
powiatowe niə ‘zostały vpanowane przez wię- 
kszości polskie. Komisaryat plebiscytowy w By- 
tomi: 'wystosował do międzysojuszniczej komi- 
Syi w Opolu wniosek o natychmiastowe usunie- 
cie dotychczasowych sejmików i wydziałów po- 
wiatowych i o zarzadzenie nowych wyborów. 
Do takiego zarządzenia komisva soiusznicza jest 
uprawniona przez traktat wersalski i przez umo- 
wę plebiscytową pomiędzy kome ʻa a, rządem 
niemieckim, która upoważnia konusyę do znie- 
Efenia i usunięcia wszelkich ograniczeń prawnych. 


, |krzywdzących jedną narodowość kosztem drugiej. 


—.— 
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Pamiętajmy o piebiscytach! > 
Datki przyjmuje Romitet Obrony Kresów 
Zachodnich, Lwów, plae Miargacki |. 10. 
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Komisy! Związku Kas $ raz na tydzień 
chorych Małopolski i i u; PJ U d dd 
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[a Kopernika 1. 26, 1. p. Dział poświęcony sprawom ochrony i ubezpieczeniu pracujących. dia chorych, 


Rozporządzenie ma 


Ministra Pracy i Opieki Społecznej w przede 
miocje wprowadzenia ustawy z dnia 19 maja 
920 p. o obowiązkowem ubezpieczeniu na wy: 
. Madek choroby (Dz. Ust, Nr. 44 poz. 272) na 
terytoryum b. zaboru auztryackiego. 


Na mocy art. 102, 103 i 104 ustawy z 
dnia 19 maja 1920 r. o obowiązkowem u- 
bezpieczeniu na wypadek choroby postana- 
wiam co następuje :; 

Art. 1. 


Najpóźniej do 31 grudnia 1920 r. 
wszystkie terytoryalne kasy chorych tj. po- 
wiatowe kasy chorych i miejskiekasy cho- 
rych, działające na terytoryum b, zaboru 
ausiryachiego, winny dostosować swoje 
statuty do ustawy z dnia 19 maja 1920 r. 
(Dz. Ust. Nr. 44 poz. 272) z dopuszczalne- 
mi ograniczeniami, wymienionymi w ną- 
stępnych artykułach rozporządzenia niniej- 
szego. 

Art. 2. Jednocześnie z rozpoczęciem przez 
powiatowe względnie miejskie kasy chorych. 
działalności na podstawie ustawy z dnia 
19 maja 1920 r. wszystkie 


nieterytoryalne kasy chorych 
tegoż okręgu (kasy chorych przy przędsię- 
biorstwach, przy budowach, korporacyjne, 
oddziały kas chorych w kasach brackich, 
kasy chorych stowarzyszeń, zarejestrowane 
kasy zapomogowe i t. p.) 


winny zawiesić swą dziatalność 
i przystąpić do likwidącyi, a członkowie 
ich stają się członkami wiaściwych dla nich 
powiatowych względnie miejskich kas 
chorych. 

Jeżeli jednak specyalne warunki, w ja- 
kich działają powiatowe względnie miejskie 
kasy chorych, uniemożliwią natychmiasto- 
we przejęcie członków  nieterytoryalnych 
kas chorych przez kasę chorych, działają- 
cą na zasadzie ustawy z 19 maja 1920 r, 
to na wniosek powiatowej względnie miej- 
skiej kasy cherych Minister Pracy i Opies 
ki Społecznej może najdalej na rok od dnia 
ogłoszenia ustawy z dnia 19 maja 1920 r. 
odroczyć likwidacyę nieterytoryalnych kas 
chorych jej okręgu i dozwolić ma dalsze 
ubezpieczanie w nich tych grup podlegają» 
cych ubezpieczeniu, które z kas nieteryto- 
ryainych korzystały. 

Art 3. 


Termin ubezpieczenia rohotników $ praco- 
wników roinych i leśnych, służby domowej 
oraz chałupników i osób z nimi zatrydnio- 
nych mogą powiatowe i miejskie kasy cho- 
rych za zgodą Ministra Pracyi Opieki Spo- 
łęcznej 


odsunąć najdalej na 1 roR. 
od dnia ogłoszenia ustawy z 19 maja 1920 
r. Jeżeli jednak którakolwiek z wyżej wy- 
mienionych grup korzystała dotychczas z 
ubezpieczenia na wypadek chorohy w któr 
rejkolwiek z istniejących kas chorych, to 
ubezpieczenie jej nie może doznać przerwy 
i winno być w dalszym ciągu uskutecznia- 
ne przez włąściwe dla nich kasy chorych. 
Art. 4. Termin wprowadzenia 


świadczeń dla rodzin 
(art, 33 ust. z dnia 19 maja 1920 r.) mo- 
gą powiatowe i miejskie kasy chorych za 
zgodą Ministra Pracy i Opieki Społecznej 


odsunąć najdalej na 1 rok 
od dnia ogłoszenia ustawy z 19 maja 1920 
T., nie naruszając jednak przez? to praw 
członków tych kas chorych, które dotych- 
czas takich świadczeń według statutów 
swych udzielały. 


Art. 5. Rozporządzenie niniejsze obowią- 
fzuje od dnia jego ogłoszenia. i 
Minister Pracy i Opieki Społecznej 
(—) E. Pepłowski. 
"Warszawa, dnia 18 czerwca 1920. 
Dz. Ust. Rz. P., Nr. 51 z dnia 26 czerw- 
ca 1920 poz. 316. 


* Rozporządzenie powyżej ogłoszone oddajć te- 
rytorysinym kasom w myśl ustawy © uberpie- 
czeniy na wypad2k choroby, dbałość o zdrowie 
pracujących najdalej od dnia 1-go stycznia 
1921 roku. ` 

Gdy władze jeszcze nie wydały słatutu wzo- 
rowego, postanowiła komisya związkowaj staiut 
taki dla kas opracować, korzystając ze wskazó» 
wek przez sekcyę ubezpieczeń udzielonych. 12 
bm. odbędzie się posiedzenie komisyi na której 
statut będzie uchwalony i zaraz potem zostanie 
kasom związkowym rozesłany. 

Statut będzie opracowany tak, aby kasy mogły 
BO użyć na wypadek, gdyfwszystkie działy ubez- 
pieczenia podejmą zaraz a więc także ubezpie- 
czenie rodzin i na wypadek gdyby odroczyły 
wprowadzenie tego działu na rok po ogłoszeniu 
ustawy tj. do 9 czerwca 1921 

Równocześnie ze statutem otrzymają kasy 
podanie o zatwierdzenie statutu. 

Z chwilą zatwierdzenia statutu rozpoczną 
kąsy czyności na podstawia nowej ustawy czyli 
zaczną działać nowe kasy powiatowe, które z 
dniem zatwierdzenia obejmą tych wszysłkich 
którzy podlegają ubezpieczeniu w okręgu kasy. 

Nie należy spodziewać się by którakolwiek 
kasa nie mogła podjąć natychmiast czynności 
w tym zakresie na jakie rozporządzenie po- 
zwala. 

' Natychmiast można i należy przejąć człon» 
ków nieterytoryalnych kas, Kasy te mają per- 
sonal wyszkolony, mają lekarzy — nie ma więc 
żadnych trudności przy objęciu ich agend, zwła» 
szęza że likwidacyą tych kas zająć się muszą 
dotychczasowe ich zarządy. 

Tam gdzie brak lekarzy stoi ňa przeszkodzie 
nuleży wstrzymać się z wprowadzeniem  ubez- 
pieczenia rodzin i służby domowej i robotników 
rolnych aż do preklnzywnego terminu tj. 9/6 
1921. Należy spodziewać się, że do tego czasu 
chyba będzie pokój zawarty i cały szereg leka- 
rzy, ludzi po największej części wyszkolonych 
znakomicie w pracy i ideowych, wróci z wojska 
i chętnie i ochoczo stanie do walki nowej — 
do walki o zdrowie pracującego ludu! 

Wiadomo, że nowa ustawa i jej wprowadze 
nakłada na istniejące kasy ich ząrządy i biura 
ogromną praeę, Zadaniem iych ciał z całym 
wysiikiem jąć się do pracy i jaknajprędzej wpro- 
wadzić w czyn po większej części wzorowe po- 
stanowienia ustawy. I tam są też usterki, ale 
przy dobrej woli i szczerej chęci zarządów a 
szczególnie personaiu kas dla chorych rychło 
wejdzie w życie ustawa. ; 


Szpitale a kasy chorych. 


Wydział Krajowy b. Galicyi znalazł godnego 
spadkobiercę. W fiskalizmie był ten wydział 
prawdziwym artystą, o ile chodziło o wydoby- 
cie groszy z kasy chorych na pokrycie kosztów 
leczenia szpitalnego. Jasność ciemnością się sta- 
wała, fałsz wierutny prawdą szezeri — byle 
tylko wykręcić sprawę tak, aby kasa chorych 
pokryła koszta, aby ulżyć , częstokroć bardzo 
bogatej gminie lub funduszowi krajowemu. 

Ale co w tym kierunku czynił i zamierzał 
Wydzlał i jego organa jest drobnostką w po- 
równaniu z tem co czyni i czynić zamierza na- 
stępea Wydziału Krajowego Ministerstwo zdrowia. 

Kasy dla chorych! zbierajcie pieniądze i skła 
dajcie je do kas wyłącznie na to, aby je oddać 
ministerstwu zdrowia na szpitale. Bo to minie 
sterstwo uważa, że każdy pracujący musi nale- 
żeć do Kasy chorych — a więc gdy jest w szpi- 
talu — Kasa chorych ma za niego zapłacić, Ale 


w okręgu jakimś skutkiem wojny Kasa przestała 
funkoyonować i nie było jej 4—5 lat. — No to 
niech prędko powstaje i niech najpierw zapłaci 
za leczonych w szpitalach pracujących w tym 
czasie gdy kasy nie było. Rozumie się, że ba- 
jeczne sumy wynikają z tego rachunku — sumy, 
które kasy winny z swego „majątku* zapłacić. 
Że te Kasy Zostały wyrabowane, zniszczone, a 
fundusze ich zginęły w czasie inwazyi, że one 
nie mają za co sobie kupić krzesła i biurka, za- 
płacić za mięsiąc bodaj czynszu — to nikogo 
nie nie obchodzi. Dła wygodnie rozkładającego 
się na fotelu, dabrze przed skutkami wojny ochro- 
nionego referenta nie istnieje chory proletaryusz, 
potrzebny opieki — tylko szpitalne koszta mu- 
szą być pokryt : a - 

Zamiast, Słosownie do zakresu obowiązków 
ministerstwa zdrowia, dbać aby skarb państwa 
przyszedł z pomocą kasom, które nie istnieją, 
bo nie mają czem się odbudować zamiast sta- 
rać się o to, by kasy istniejące, ale ledwo dy- 
szące mogły utrzymywać ambulatorya i miały 
do dyspozycyi leki i opatrunki, „popiera“ mi- 
nisterstwo zdrowia rozwój kas tylko ciągłym 
podwyższaniem taksy aptekarskiej i staranno- 
ścią o przewalenie jak największej części ko» 
sztów leczenia szpitalnego na kasy. i 

Czy obywatele, członkowie kas dla chorych, 
mają obowiązek podwójnie ponosić koszta szpi- 
talnictwa, raz jako płacący dodatki do podat- 
ków, raz jako członkowie kasy ? 

Dbałość o zdrowie ludności mogłaby się 
naprawdę w ministerstwie zdrowia inaczej obja- 


wiać jak staraniem się o uzyskanie pierwszej 
nagrody za fiskalne zarządzenia w sprawach 
szpitalnych. 


E E "REDUTWWY "IN" "WM 
Potrzeba wyjaśńienia, 


Interprętacyi nisktórych przepisów ustawy o 
Kasach chorych musimy już dzisiaj żądać od ja- 
dynie dp takiaj interpretacyi kompelentnzgo Mi- 
nfsterstwa pracy. Nie będziemy się zdawali na 
łaskę łub niełaskę rozmaitych lokalnych referen- 
tów, ale zażądamy od ministerstwa niektórych 
objaśnień. > 

I tak zapytuje komisya związkowa najpierw 
kogo uważać należy za n,estąłego pracującego. 
Tu Są dopuszczalne różne wyłgiwania się pra- 
codawców, bo ustawa n,etylko kwestyę samą n e- 
jasno postąwi'a, ale nóidlo dała przepisy; któ- 
re przy zlej iuterpretacy! mogły by dla wielu pra- 
cujących ustawę uczynić jiuzoryczną. 

My uważamy za niestale zatrudnianych ta- 
kich pracujących. których pruca służy coraz ko- 
mu inmemu, a więc których pracodawca się stale 
zmienia n, p. tragarzy, bosłańców; wózkarzy jtd. 
Ministerstwo musi orzec jak ono tę rzecz pojmuje. 

Urzędnicy państwowi t. zw. dekretowi są 
wolni od obowiązków należenia do Kasy cho- 
rych. Wszyscy inni urzędnicy tak państwow, jak 
samorzędowi fub funduszów publicznych podle- 
gają obowiązkowi ubezpieczenia — ale władze 
różne już tę rzecz inaczej tłumaczą — więc trze- 
ba dokładnego wyjaśnienia. 

Kasy «chorych mają w myśl ustąwy płacić 
szpitalom palowę przeciętnych kosztów leczenia. 
Ten ciężar nałożony na Kasy i tak przechodzi 
ich siły — ale gdy ocena tych kosztów jest wzglę- 
dną, gdy przeciętne koszta będą wysokie gdy 
będą istotnie przeciętnymi Kasy tego wcale nie- 
wytrzymają. Trzeba przecięż wziąść na uwagę, że 
u nas wszędzńg są 3 klasy szpitalne. Kasy chorych 
nie mogą przecież płacić przeciętną od luksu- 
sowych cen klasy drugiłej i pierwszej, bo za to; 
że ktoś chce mieć zbytek, Kasy płacić nie mogą. 
Koniecznem jest aby ministerstwo wyjaśniło, że 
przy obliczeniu przeciętnych kosztów można tyl- 
ko wziąć na uwagę leczeni» i utrzymanie chorego 
dla najniższej klasy taryfy szpitalnej, 

W (Wszystkich tych sprawach komisya odniosłą 
się do Mimisterstwa pracy, o wyjaśnienie. a 
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pzis PREMIERA w kinsteatrze „CHIMERA“, ul. Akademicka 8. Öd 8-go lipca 1920 r. 
"RA BI A MI CH AZ“ kt 3 ž AM PA słynnego dzieła. | Nadto komedygę 
LA W gównej roli FRYDERYK ZELNIK s Haprysy pięknej Zuzi, 


dr 


i | Wyrobów Stołars] stolarskich | 


č mia dia komsiimów ; 
sprzedaje wyjątkowo — na mocy zezwolenia |; 
władzy przemysiowej r 


detailicznie „M 
t. į na metry, względnie na sztuki — SUKNA, SZE- | 
WIOTY, CaiGl, PODSZEWKI itd. (towar angielski, 
bielski, iomaszowski) także ZARZUTKI (palta) męskie M we Lwowie, Łyczakowska 27. 
EA ZK i A l : s 
BUTY i TRZEWIKI robotnicze, wyrobu warszawskiego. wykonuje wszelkie roboty stelarstwa 
:—. budowianego i meblowego. :—: 


Fabryka mebli 


SIĄ. | CJ | 


Inż. Edmund Libański. qi": pokoje, łazienka, 
kuchnia — ume- 


blowane z pianinem do wy- 
najęcia na czas wakacyjny 
"| miesięcy) przy ul. Sodo- 


4. (b $ 
(GŁOS NA CZASIE) Hes tapno diec) 


Treść: Wstęp. — Wzrost 


drożyzny, sprawa rolna,j*p blacharz 

środki zaraccze. — Bez- (4 dolnych ME nA a 
wład produkcyi przemy- lirma Cwenarski Stanis'aw, 
słowej, klęska miast, pa-l wów, Staszica 5. 24-2 
skarstwo, korupcya i ła-| 
pownictwo. — Usunięcie 


pośrednictwa. — Konsty- MAESICZIEWSWIEWETEWEM 
tucya, rząd i władze — à i s 

Zakończenie. Przyjmuję szycie 
i , tak nowe jakoteż przeróbki 
De nabycia we wszystkich księgar- po bardzo niskich dandch 
niach i w Ludowem Tow. Wydaw.|uj sw. Józefa 2. l. p. (ganek 


we Lwawie, u. Sykstuska I. Zijna prawo). WE LWOWIE — UL. CICHA L. 5. 


Cena 5 Mk. CE || WYKONUJE: DZIEŁA — GAZETY — DRUKI. 
j GOSPODARSKIE — DRUKI HANDLOWE itd § 
SZYBKO I PO UMIARKOWANYCH CENACH ją 


OGLOSZER 


Ska z ogr. odp. 


Biuro: Chorążczyzna 11 a). Skład: Romanowicza i1. 
EE, codziennie pi 11—1'i od 4—7. 18—4 


DRUKARNIA] 


DZIENNIKA POLSKIEGO 


„EP EE D X FW" 
marki „ke FIiorzmx* 


jedyny wypróbowany środek przeciw poceniu 
się rąk. nóg i pachwin!-- Goi oparzeliny potem 
spowodowane! — Wydelikatnią skórę! 


s | Do nabycia w aptekach, drogueryach, tandlach środków 
kosmetycznych, :akoteż w lLaboratorvum chemicznym: 


„LEE ELE JET A ZZ" 
$ Lwów, ul. Asnyka 2. Cena 25 i ;4 Mk. 


PP. Odsprzedawcy otrzymują odpowiedni rabat. 
SIĘ" Uprasza się zważać na + R LE HEKAX" 


19—05 


CHOROBY p zp Zy nz N 


E'ERLGCE, wlis WAAIO>OWM 1. LL. 


Wstrzykiwanie preparatu Neo Salyarsanu tylko przed-|q_jj,;, kz: KONATE T . p — 
południem, 872—29 Makładaenka, ana ri m 43 ENa PRACA OER US TERN 
tmebne Zakład art. Boógłę- 
rzebne. Zakład ar Jra- (RE ko 
PIE CZEK EO się zotaircz er ticzny, Lwów, ul. Boularda 3 A ! AKCYJNY 


ò omai wli f 
eara 1 10 Maks Glaserman I JĄ 
=” "MMAR wwóiWiE: djs oi G0$. 2. 400 mieszkanie Hos s 
sobnym wchodem lub wspól- BĘ 


nym. Zgłoszenia do Adm. ANK k P Ce TEG ri d 


ua” l WE LWOWIE. 


Byly elew kliniki wiedeńskiej 
Dr. MICHAŁ SALPETER 
ordynuje w chorobach skórnych i wenerycznych 


ord. od 8—9 i od 12—6 Lwów, Sykstuska 17. FILIE : ERSPOZYTNZY: 
w Krakowie w Siarnisłarcowie 3 
W CZEFRIYWCACH Puóńwaieczyskach | 
w Tarnopola W kowosielicy 


Kapitał akcyjny 30.000.000 koron 
Rezerwy 21,629.100 koron. 


FH KANTOR WYMIANY 
Sa przyjmuje zgłoszenia na 


5|, Polską Pożyczkę Państwową £ 
na oryginalnych LETN Ą 


"kupuje i sprzedaje wszelkie papiery wartościowe i monety po 
f najdokładniejszym kursie dziennym, nie licząc prowizji. 


f C] 
Zlecenia giełdowe 
uskutecznia sie pod najprzystępniejszymi warunkami i udziela $% 
wszelkich informacyj co do pewnej i Korzystnej lokacji kapita- 
| łów. Kupony i wyłosowane papiery wartościowe wypłaca się Be 
bez potrącenia prowizji. Ubezpieczenie losów przed stratą z po- FF 
wodu wylosowania. * "4 


tey przedwojennej jakości 2 


bibnmieńi i fufki cygaretome 


Oddział depozytowy 


przyjmuje wkładki na książeczki na rachunek bieżący i książeczki 
oszczędonościowe począwszy od Mp. 300. — Kwoty do Mp. 2000 
wypłaca bez wypowiedzenia. 


Schowki depozytowe wynajmuje za opłatą roczną. 


a- Przedruku nie płacimy. 


v sensacyjny dramat — wzruszającą  Řincteatr 


tragedyę kobiety apadłej, wyświetla —, $ 
86® od 5go b. m. aż do odwołania WAHDA 


w rulonach lub pucełkach 


b na rzecz T. 3. = 


DEO NABYCIA. p 


Druki gminne, parafialne, metrykalne iinn V Prokarni ign. Jaegera 


we Lowie, ul Sykstusa 33 
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